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P o ls k a  z a m ie rz a  b ro n ić  p o rz ąd k u  na  w sc h o d z ie  E u ro p y ?
Krwawe represye Czechów wobec Niemców czeskich*
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Niewątpliwie, iż Polska weszła obecnie w 

fazę najdogodniejszej konjunktury politycznej.
Sprawiło to runięcie wszystkich trzech po­

tęg zaborczych.
Dopóki istniał carat wysuwał on, jako n a j­

wyższe ustępstwo w obliczu grozy wojennej — 
obietnicę w zarodku skażoną i na wiarołomne 
zdeptanie skazaną, — autonomię.

I  carski min. spraw zagranicznych, Sązanow, 
tero ryzował koalicyę — szczególniej Francyę, 
ażeby sprawy polskiej na szersze i szczersze 
nie -wiodła tory.

Przeciwnicy R o sji — dwa inne zaborcze 
cesarstwa, zdecydowały się niby promować nie­
podległość Polski —  okrojonej.

Ale ich gra była nieustannem torturowa­
niem ducha polskiego, nieustanną groźbą, że 
z obszaru Polski uczynią jak  najsmętniejszy 
skrawek, zduszony w ich kleszczach.

Brześć dał miarę, co zgotowali Polsce na 
wschodzie. Pogróżki prasy niemieckiej i  wy­
nurzenia niemieckich „mężów stanu" zapowia­
dały, jak wpijać się chcą Prusy w sam rdzeń 
ziem polskich pod pretekstem strategicznej re­
gulacyi granic. Nie mówiąc już o skrępowaniu 
minimalnej Polski łańcuchem wszelkiego ro­
dzaju konwencja. Każde z zaborczych państw 
lękało się, — jak  zbrodaień — widma wskrze­
szonej Polski. Lękało się, a równocześnie ja k ­
by dostrzegało, że zegar dziejowy wskazuje nam 
bliską godzinę rezurekcyi i miotało się nad o- 
szukaaiem... konieczności dziejowej!

Runęły mocarstwa, splamione zbrodnią, na 
Polsce dokonaną — sprawa polska staje przed 
trybunałem w którym nie będą, sprawiać nad 
nią sądu ci, którzy mord dziejowy nad Rzeezą- 
pospolitą spełnili.

Ale nie zapominajmy, że bez reszty zginęła 
tylko Austrya. Coprawda, z je j ruin powstały 
Czechy, sięgające zaborczą, dłonią, po krainy, 
gdzie żyje nietzapylona wiekami polskość, 

gdzie pierś ludności żywiołowo chce w chwili 
odnowy Europy odetchnąć nareszcie swobodnie 
powietrzem polskiem...

W  nicość, powtarzamy, przedzieżgnęła się 
tylko Austrya.

Niemej-, choć szarpane wojną domową, usi­
łu ją  jak najwięcej utrzymać ze swoich „kre­
sów wschodnich" — z polskiego łupu królów 
pruskich.

Z tego źródła płyną „przestrogi", że nie na­
leży -wobec Niemiec „przeciągać struny", że 
Niemcy powinny być oszczędzane pod kiażdym 
względem (więc podsuwa się tu myśl: i tery- 
toryalnie), gdyż zwątpienie wzmacnia tylko 

obóz Spartakowców.
Czemu rozszerzył się ów ruch spartakusowy 

w Niemczech?
Jako drugi kraniec, drugi -ekstrem zbankru­

towanej zmory pruskiego miliiaryzmu, który 
w krąg swój pochwycił był i socyalistów wię­
kszościowych i  wtłoczył ich tem samem ponie­
kąd do masy upadłości prusko-niemieckiej.
W każdj-m razie podciął ogromnie ich moralny 
autorytet.

W nich znaczne masy robotnicze ujrzały  
najbliższych winowajców swego zawodu, bo 
ich obdarzały były swojem zaufaniem --7 wielu 
do niedawna jeszcze... To ów nastrój, który, 
daje siię przyciągającą spartakowcom, który 

osłabił magnes Scheidemanowców.
To zatem głównie o przeszłość porachunki.
W kwestyi polityki wobec Niemiec (nie mó­

wimy tu o takich spluwach, jak. ułatwienie 
im przez koalicyę zadań aprowizacji nych, 
gdzie na hraki bardzo się skarżą) — stanowi­
sko .najbardziej zdecydowane, ażeby je  pozba­
wić . poczynionych na innych narodach zdoby­
czy, zajmuje Francya, obawiająca się, mimo 
planów, utworzenia Ligi narodów — odwetu 
Niemiec. Pozycya jednak Niemiec, pragnących 
jak najwięcej ziem nierdzennie niemieckich 
zatrzymać przy sobie, jest boi&aj słabszą, od pod­
szeptów', pochodzących ze strony pragnącej re­
konstrukcja dawnej Rosja.

Ta. ostatnia, która w osobie Sazonowa, ma­
jącego wyrobione stosunki w Paryżu, usiłuje 
wzmacniać we Francyi głosy tych czynników, 
które nie wyobrażają sobie mapy przyszłej Eu­
ropy bez „odnowionej", wielkomocarstwowej 
Rosyi. Zapewne stworzyć taką Rosyę w duchu 
reakeyonisty Sazonowa, jest tysiąckroć tru­
dniej, niż na je j temat snuć fantazye, mimo 
to dla tej f i k c y i  mogą chcieć niektórzy* po- 
litycy francuscy stanąć w poprzek polskiemu 
dążeniu do wznowienia na platformie ludowej 
unii polsko-litewskiej.

Jak  dalece pobyt p. Sazonowa inspiruje opi­
nię francuską i jak  te inspiracye mogą się roz­
powszechniać, świadczy bardzo wymowny ar­
tykuł z „Victotre" Her\«w>. (Treść jego poda­
liśmy we wczorajszym numerze „Naprzodu" - 
Red,).

Przytoczymy tu i  komentarz jednego z bur- 
żuazyjnych dzienników warsizuwskich, w tej 
sprawie; „Naprzód’ bowiem najwcześniej w ca­
łej eeryi artykułów ten moment poruszał.

Otóż warszawski „Kuryer Poranny" pisze:
„ . . . N i e  jest wobec tego (braku wyjaśnień ze 

strony p. Paderewskiego) do tej pory znane 
stanowisko Polski wobec doniosłej kwestyi 
spornej, zaprzątającej w ciągu lutego umysły 
przedstawicieli narodów świata, zasiadających 
na Quai d‘Orsay — wobec kwestyi spornej, ozy 
należy przystępować do rekonstrukcyi dawnej 
Rosyi drogą przemocy, czy też przeciwnie, jak  
chce W - e n  należy tylko oddziaływać środka­
mi dyplomatycznej presyi i  rozjemczem dzia­
łaniem na ukojenie wojny domowej, śm iejącej 
na przestrzeniach dawnej Rosyi...

A jednak Polska ma w tej sprawie do powie­
dzenia dużo, może nawet najwięcej...

Do niedawna utrzymywało się mniemanie, że 
Komitet paryski współdziała ściśle z tym kie­
runkiem poglądów, który we Francyi prokla­
muje rekonstrukcyę dawnej Rosyi"...

„Było to - -  dodaje ów dziennik — jeszcze wle- 
dj% kiedy stanowisko prezydenta Wilsona nie 
zarysowywało się dość wyraźnie wnioskiem 
wezwania na Wyspy Książęce wszystkich grup 
rosyjskich na wspólne obrady..."

Projekt ten upadł — jak  wiadomo — skut­
kiem odmowy antybolszewickich rządów pro­
w incjonalnych do wszelkiego pertraktowania z 
bolszewikami#

Otóż konkluduje „Kur. Poranny" Stany iSje­
dnoczone wobec tego zrezygnowały z prób poje­
dnawczych wewnątrz Rosja i skupiły swoją u- 
wagę na kwestyi umocnienia Polski i Rumunii.

„Stanowisko to, podkreśla ów dziennik, jest 
dla nas zfojd korzystne, ażeby można było przy­
puścić, że Komitet Paryski woibeę_tego zmienio­
nego stanu rzeczy trwa na stanowisku dawniej- 
szem".

Tak pociesza się, lub pragnie się pocieszyć — 
cytowany przez nas dziennik...

Czy jednak to może uspokoić opinię publicz­
ną -~ tak niemal nic nie wiedzącą — 00 czynią 
„włodarze" polityki polskiej w Paiyżu jakoteż 
je j warszawskie centrum spraw zagranicznych.

Polska i Rumunia 
wobec anarchii Wschodu*
Rumuński prezydent ministrów Perekide, 

przesłał Paderewskiemu ciekawą depeszę. Po
zwyczajnych życzeniach z powodu odzyskania 
przez Polskę niepodległości, oświadcza p. Pere­
kide : „I my również, jak  to powiedział W. E . w:

• najzupełniejszej zgodności podejmujemy się 
1 być obrońcami porządku w tej części Europy,
' podobnie, jak to zamierza uczynić Polska!! — 

Wyraża dalej nadzieję, że oba kraje „niezawo­
dnie przyjmą posłannictwo, jakie im przypadło 
wobec groźby anarchii, zagrażającej nam m  
wszystkich, stron".

Depesza ciekawa ze względu na owo oświad­
czeń: > Paderewskiego co do roli Polski mat 
wschodzie Europy. Czyżby to było już przesą­
dzono oficjaln ie? Brzmi to zwłaszcza bardzo in 
tcresująco wobec ostatnich wiadomości ze 
wschodnich granic, według których ukraiński 
rząd sowietów (bolszewicki) ogłosił manifest 

do wojsk dyrektoryatu i  galicyjskich strzelców  
ukraińskich, wzywając ich do połączenia się 
z ukraińską arm ią bolszewicką. Bolszewicy bo­
wiem prą . ku zachodowi tak, że wojska ukraiń­
skie cofają się do Galicyi wschodniej, gdzie 
stają do walki z Polakami. Rząd ukraiński Ga­
licy! wschodniej ma nadzieję, że rokowania je ­
go z koalicyą udadzą się. Ale i  wśród rosyj­
skich bolszewików nastąpił zwrot, Rząd bolsze­
wicki depeszą iskrową oświadczył gotowość do 
rokowań z koalicyą.

Przegrana Spartakołwców w Niemczech po 
działała widocznie na Rosyę. Czy odegrało te  
tq j rolę stanowisko Polski i Rumunii, byłoby; 
bardzo ciekawem wyjaśnieniem.

Kuryerzy dyplomatyczni 
rządu polskiego.

W  dzisiejszych czasach rząd polski porozu­
miewa się z krajam i koalicyi za pomocą kurye- 
rów dyplomatycznych, którzy przewożą zapie­
czętowane walizy z korespondencyą rządową. 
Ci kuryerzy są prawie jedynemi osobami, jakie 
otrzymują możność wyjazdu za granicę, są. też 
oni z konieczności informatorami o pracy i opi­
nii publicznej. Jasną też jest rzeczą, iż dobór 
tych osób korzystających z pewnych przywile­
jów dyplomatycznych jest. bardzo ważny.

Nic też dziwnego, iż „fachowy" rząd p. Pade­
rewskiego jest bardzo wybredny w wyborze 

kuryerów dyplomatycznych i wymaga od nich 
odpowiednich fachowych kw alifikacji.

W ostatnich czasach, jako kuryerzy m ini­
sterstwa spraw zagranicznych .wyjechali: Ma­
rya Żółkiewska, hrabina Dunin-Borkowska, 

Władysławowa Reymontowa, Stanisławowa Ko­
zicka, rodzina książąt Radziwiłłów (Dolores, 

Stanisława, Dominik, Albert) i wreszcie Halina 
Bruczówna, urocza artystka, gwiazda kinema­
tografów warszawskich (!!)

Rewolucya berlińska.
Rząd niemiecki wziął się energicznie do tłu­

mienia rewolucyi. Na podstawie rozporządze­
nia rządu rozstrzeliwano bezwłocznie ludzi, 
schwytanych z bronią w ręku. W  odwet za to 
spartakowcy wdarli się do jednego z komisa- 
ryatów policyjnych i wymordowali 57 urzędni­
ków policyjnych. W alki w miaście nie ustają, 
spartakowcy wszędzie ulegają. W ojska rządo­
we wyparty ich z wschodniej części miasta,
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s  okolicy placu Aleksandra. W ojska rządowe 
musiały tu używać wszelkich środków walki 
nowoczesnej. Sparlakowcy urządzili z prszy- 
dymu policyi fortecę, którą wojsko rządowe zóo- 
było z pomocą opansjuzenych samolotów. Te 
bowiem ostrzeliwały spartakowców i wybada­
ły ich stanowiska, dając wskazówki artyHrył, 
która szybko zlama-a opór spartakowców. — 
Straty Ich są olbrzymie. Niedobitków po stwier­
dzeniu icb tożsapmśń. wypuszczono, prócz 30, 
których uwłjiOTLO za stawianie oporu żołnie­
rzom.

SpiaiwoBdainaSai, jiaikle otrzymują delegocye 
koalicyjne z różnych stron Niemiec, mówią ® 
coraz większym zamęcie w całych Niemczech. 
W Ruhr liczba strajkujących doszła do 120 ty­
sięcy ludzi.

Ofenzywa Rusinów na Lwów
FrOnt polski wszędzie utrzymany,

Litwa i Białoruś: Oddziały nasze wyparły 
bolszewików po upartej walce ze Szpilk, Keza- 
ltj, Ogrodnika i  Wielkiego Moiejkowa, zabiera­
jąc jeńców. Próby bolszewików', by przejść rze­
kę Szczarę, pic udały się. Na Wołyniu drobne 
waTki.
w Galicyi wschodniej ponowiły się w celu prze- 
tamania naszych pozycyj pod Lwowem, korzy­
stając z przerwania kom unikacji między Gród­
kiem Jagielońskim a Sądową. Wisznią. Na- za­
chód od Gródka i Czertem

ogień artyleryi stawał się huraganowym. 
Pomimo zaciekłych walk częściowo nawet w 

naszych okopach
ale udało się nieprzyjacielowi nigdzie złamać

naszej mężnej piechoty.
Tafli samo pod Sądową Wisznią odparto po­

wtarzane wielokrotnie ataki Ukraińców. Nasze 
oddziały zajęły Kamionkę, pod Oorosinom 
wrięły jeńców. *

Połączenie kcfliejotwa, telefoniczne i telegra­
ficzne ze Lwowem przerwane.

Z  P o l s k i  i z a g ra n ic y .
SPRAWA WIELKOPOLSKI.

Kom isja do spraw polskich na kongresie sta­
w ia się zakończyć swe prace przed 8 marca, by 
jak najwcześniej oddać jo pod obrady konl©- 
rencyi. Dla wyznaczenia granicy Poflski od stro­
ny Niemiec utworzono osobny podkomitet. — 
Sprawa tej granicy jest na najlepszej drodze do 
pomyślnego rozwiązania.

Jeden >z członków' koalicyjnej tnieyi w Poafna- 
ndte oświadczył, że sprawa lądowania wojsk 
Hallera w Gdańsku została pomyślnie rozuną- 
tana w czasie ostatnich obrad.

Niemcy zgodziły się zasadniczo na wylądo­
wanie tych wojsk, chodzi jeszcze o załatwienie 
transportu kolejowego, 'ssabezpiecźeme praejft- 
sdu i t. d.

Wybory do rady, m iejskiej w Poznaniu zosta­
ły rozpisane. Wszystkie stronnictwa zgodziły 
się ikł kompromisową listę kandydatów.

Sejm niemiecki w Weimarze po ubolewa­
niach nad ustępstwami dla Polaków, zgoddł się 
aa linię demarkacyjną, wyznaczoną przez koa- 
licyę. Delegacya niemiecka, ma załatwić sprawy 
jakie wynikły w życiu gospodarczem Niemiec 
wskutek wyzwolenia się ziem polskich.

PADEREW SKI W POZNANIU.
Reuter donosi z Poznania, że przybył tam P a­

derewski, aby z kiomisyą międzykoalicyjną i 
Radą narodową poznańską konferować w spra­
wie pomocy dla Lwowa, któremu grozi zaję­
cie przez Ukraińców. Jedynem nuożliwem roz­
wiązaniem sprawy jest wysłanie wojsk z Po­
znańskiego i frontu niemieckiego na front 
lwowski, to jest jednakże trudne do wykona­
nia, gdyż Niemcy na razie na swoim froncie 
prowadzą ofenzywę.

CZESI ANEKTUJĄ NA PRAWO I  LEWO.
Sprawozdawca „Narodnich Listów“ donosi i  

Paryża, że wszystkie główne kwestye czeskiego 
programu zostały zasadniczo na korzyść Cze­
chów rozstrzygnięte. O oderwaniu obszaru ger­
mańskiego niema mowy. Sprawa granicy sło­
wackiej rozstrzygnięta została, o wiele korzyst­
niej, niżby to wynikało z linii demarkacyjnej. 
Wobec tego sprawa cieszyńska jest tylko sp ra­
wą uboczną a gdy nadejdzie czas, będziemy 
mogli w tej sprawie porozumieć się z Polakami. ■

Obszar cieszyński uważamy za nasz, jest on 
nasz 1 pozostanie nasz. Tyle dziś można powie­
dzieć dla uspokojenia naszej ludności w spo­
sób apodyktyczny. Kwestya węgla cieszyńskiego 
ti kwestya słoiwaoka będzie na naszą korzyść

„N A  P  R  Z 0  D"

rozstrzygnięta. Argumenty przedstawione na 
konferencyi pokojowej przez naszych zastęp­
ców są. decydujące.

KONGRES SPIESZY S ię ,
Prace kongresu nabierają coraz saybsrogo 

tempa. Konferencya zdaje sobie sprawę, że w 
Europie środkowej powstanie anarchia, jeśli 
sprawa zaopaitraenaa w żywność Niemiec, Au- 
stryi, Czech, Polaki i  Rumunii nie zostanie 
szybko załatwiona. Zwłaszcza zamęt w Niem­
czech niepokoi ikomJerencyę, Dlatego koalicya 
cboe stanowczo zabrać Niemcom flotę handlo­
wą, by zyskać środki do przewozu żywności. 
D elegacja niemiecka zostanie powołana do 
podjęcia na nowo zerwanych rokowań. Kiero­
wnik aprowizacji. Stanów Zjednoczonych, 
Hoover, otrzymał formalną dyktaturę żywnó- 
śąjową nad całym obszarom byłego państwa 
austry&ekiego. W ten sposób sprawa ekonomi­
czna sta je sdę jednym z najważniejszych ■wyni­
ków do przyspieszenia prac kongresu.

SPARTAKOWCY POKONANI.
Ruch Spartakowców został złamany zupełnie 

Sparlakowcy sami chcą przerwać strajk  gene­
ralny by go podjąć 25 b. na. w czasie kongresu 
rad i obalić obecny rząd na rzecz Haasego,

BOLSZEW ICKIE POTWORNOŚCI.
Prezydentka narodowego Związku kobiet 

francuskich wystosowała list do prezydenta 
konferencyi pokojowej, w którym pisze: W ia­
domości, nadchodzące z Rosyi są przerażające. 
Należy odpowiedzieć na wołanie kobiet rosyj­
skich, które -zwracają sdę do konferencyi poko­
jowej z prośbą o pomoc. Proszą, aby je wyba­
wić z cierpień i  wstydu, który czeka tysiące ko­
biet niewinnych. Socyalizaeya kobiet między 
zOklem 18 a  25 życia, przeprowadzona przez bol­
szewików, sprowadza je do stanowiska prosty­
tutek i  wydaj* je na łup nieokiełzanych zmy­
słów. W  imieniu wszystkich matek i dzieci pro­
si rosyjska. Rada kobiet, aby konferencya poko­
jowa zgniotła tych, którzy teroryzują Rosyę.

W sprawie dodatków droźyźrdanych 
dia nauczycielj szkól ludowych.
Od delegata Ministerstwa wyznań rei. .i ośw. 

publ. i wiceprezydenta Rady szkolnej krajowej 
Dra Zolla, który powrócił dzisiaj z Warszawy 
otrzymujemy następujący komunikat:

W najbliższych dniach otrzyma Rada. szkol­
na krajowa reskrypt Ministerstwa, wyzn. rek i 
ośw. publ. wydany w porozumieniu z Minister­
stwem skarbu, który przyznaje nauczy dolom 
(Ikom) szkół Indowych w obszarze dawnej Ga- 
licyi nowe dodatki miesięczne za czas od 1  sty­
cznia do 30. czerwca b. r. względnie do wprowa­
dzenia. w życie w drodze ustawowej nowych 
płac nauczycielskich. Wymiar dodatków mini- 
Steryalnyeh będzie, ta k i aby każdy nauczyciel, 
stoeownie do lat służby otrzymywał w doda­
tkach z normalnymi swymi poborami łącznie 
tak wysoką płacę,jaką z funduszów państwo­
wych pobierają od. 1 .stycznia, nauczyciele 
szkół elementarnych w obszarze dawnego Kró­
lestwa kongresowego (licząc 150 K za 100 ma­
rek). Ponieważ wykonanie tego reskryptu mini- 
steryalnego wymaga szczegółowych obliczeń dla 
każdego nauczyciela z osobna na podstawie wy­
kazów lat służby i pobranych od 1  stycznia 
kwot, co zajmie pewien czas, przeto Minister­
stwo wyzn. rei. i ośw. publ. po porozumieniu się 
z Ministerstwem Skarbu upoważniło mnie, bym 
na razie asygnował ponownie dodatki droży- 
źniane po 100 t 200 K, przyznane przez P. K. L. 
potem przez Komisyę Rządzącą, których jednak 
dalszą, wypłatę wstrzymała Rada szkolna kra­
jowa na polecenie Komisyi Rządzącej i Mini­
sterstwa Skarbu, z powodów' przezemnie przed 
kilku dniami w dziennikach wyrażonych. Do­
datki po 100 i  200 K m ają być jedmak uważane 
tylko za zaliczki i płacone będą i nadal na po­
czet znacznie wyższych, nowych dodatków mi- 
nisteryalnych. W sprawie ponownego podjęcia 
wypłat dodatków po 100 i 200 K wydaję już te­
raz na podstawie ustnegó polecenia p. Ministra 
reskrypt do rad szkolnych okręgowych i urzę­
dów- podatkowych. Zoll wr.

JUTRO DNIA 12-GO MARCA 1819 ROKU
ASYGNATY POLSKIEJ POŻYCZKI WOJENNEJ

nabywać można (po potrąceniu procentu):
100  markowe, koronowe, rublowe za 96‘82
500 „ „ „ 484-10

1000 „ „ „ „ 968-20
5000 „ „ * „ „ 4840-97

10000 „ „ „ „ 968195
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K R O N I K A .
CHLEB NA TYDZIEŃ BIEŻĄCY. Miejskie

Biuro aprowizacyjne wydało mąkę na chleb 
piekarzom na bieżący tydzień. Cena i racya po­
zostają niezmienione.

SPRZEDAŻ CUKRU ZA PIERW SZĄ POLO­
W E MARCA. Spi-zecLaż cukru na Icgitymacye 
za l-s®ą połowę marca br. rozpocznie się w skle 
pach rejonowych we wtorek dnia 1 1  bm. a  to po 
pół kg na osobę w- cenie po 3 kor. 80 hal. za 1 kg 
Sklepy rejonowe wydawać będą równocześnie 
cukier za 2-gą połowę lutego osobom, które do­
tychczas kuponów cukrowych za ten czas nie 
zrealizowały.

ZEBRANIE SEKGYI AKADEMICKIEJ P. P.
S. D. odbędzie się wę czwartek 13 III. o godz. 7 
Dunajewskiego 5, oficyny, praiwe, Ii) p.

CHÓR ŻEŃSKI. Towarzyszki zapisane, jak  
również i pragnące się zapisać do chóru żeń­
skiego, zechcą się zgłosić w środę 12  b. m. o 
godz. 7 wieczór w Związku, ui. Dunajewskiego
1. 5 I i i .  p.

O TYTOŃ DLA KRAKOWA. Delegacya z Kra­
kowa udała sdę do podsekretarza stanu Byrki 
i  prosiła go o pnz/znarbe surowców dla fabryki 
tytoniu w Krakowie, która, z braku surowca mu 
siała wstrzymać pracę. Delegacya prosiła nad­
to, aby dla robotników dekretowych rząd pod­
wyższył zapomogę z 50 na 75%, zaś niedekre- 
towym wypłacał 40 proc. dotychczasowych po­
borów. Podsekretarz stanu p. Byrka zapewnił 
delegacyę, że pierwsze transporty surowców bę­
dą zakupione dla fabryki krakowskiej.

POŻYCZKĄ POLSKA. Celem umożliwienia
poszczególnym klientom. Banku nabycia 5%. 

polskiej pożyczki państwowej, 'przyjmuje Bank 
galicyjski dla handlu i przemysłu, na podsta­
wie dalszych subskrypcyi u siebie dokonanych 
w znaczniejszych kwotach, pożyczkę polską w 
lombard, udzielając zaliczek w wysokości 75% 
imiennej wartości, za opłatę. 4 i trzy czwarte 
proc. odsetek w stosunku rocznym.

MANIFESTACYĘ GDAŃSKIE odbyły się 9-go 
m arca (w niedzielę) we wszystkich miastach J 
miasteczkach Rzeczypospolitej Polskiej. Kra­
kowski Komitet odzyskania Gdańska* utrzy­
muje ze wszystkich stron kraju  odpisy rezolu­
cyi i uchwał, powziętych na zgromadzeniach 

ludowych i posiedzeniach manifestacyjnymi 
rad miejskich. Wszędzie naród polski manife­
stuje Ł«ve historyczne prawo do portu gdań­
skiego Łez którego normalny rozwój polskie­
go Lfcciiu i przemysłu, byłby utrudniony i no­
we państwo polskie popadłoby w zależność go­
spodarczą od swych sąsiadów.

SYNDYKAT DZIENNIKARZY POLSKICH W 
KRAKOWIE wysłał telegram do ambasadóra 
Noulens‘a, łącząc się z żywiołową manifesta- 
cyą całego narodu polskiego za przyłączeniem 
Gdańska do Polski.

MASOWE PRZEMYTNICTWO ŻYWNOŚCI 
DO PRUS przez pawia.t chrzanowski w niczera 
nie uległo zmniejszeniu. Starostwo chrzanow­
ski©, o nieobsadzonem kierownictwie, nie prze­
ciwdziała wywozowi. Anarchiczne stosunki, 
panujące w żywnościowem biurze Starostwa 
sprzyjają akcyi przemytniczej, koncentrującej 
się w Chrzanowie, skąd całe gromady przemy­
tników ze słoniną, mąką i t. <Ł udają się do 
pogranicznych wiosek nad Przemszą. Obecnie, 
gdy większy głód dokucza Niemcom, ceny środ­
ków żywności znacznie poszły w górę, zarobki 
przemytników zwiększyły się, jak  również i 

związane z tem dochody kontrolerów żywno­
ściowych, którzy ze Skupniem na czele skon­
fiskowane towary przed oddaniem Starostwu, 
zanoszą do swych domów, gdzie je  segregują, 
lepszą, część dla siebie zatrzymują, resztę odda­
ją  do Starostwa, gdzie znowu towary giną 
wśród bardzo wielkiej ilości pisarzy, pisarek 
i  woźnych. Takie postępowanie, którego lud­
ność jest codziennym świadkiem, oburza do ży­
wego wygłodzoną ludność.

W  SIERSZY NA KOPALNI ARTURA w dniu 
1 i 3 marca, odbyły się liczne zgromadzenia gór­
ników. Referował tow .poseł Rejdycb, który in­
formował słuchaczy o pracy polskich posłów 
socjalistycznych w Sejm ie i  poszczególnych je ­
go komisyach. W dyekusyi przemawiali tt. Ka­
sper i Piekarski. Na obu zgrom adzeniach u- 
eh walcu o zaufanie posłom socyalistyossnym.

Farbuje 8 czyści chemicznie
pięknie i szybko, bo
w 8 dniach,

wszelką garderobę i t. p. tylko *« y f  1 8  8  (St 88  
pralnia chem. i art. farbiarnia 99 wtf 9 uP sf%
Kraków— P o d gó rze , N ad w iś lań sk a  8,

F ilie : Grodzka 42, Karmelicka 9, Długa 11 A, 
Zwierzyniecka 15, Dietla 41,
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Krwawy dzień w Czechach.
Gazety śląskie donoszą:
„Dnia 5 bm. urządzili. Niemcy w całych pila* 

wie Czechach
wielkie stie jk i demonstracyjne 

przeciwko gwałtom czeskim. We wszystkich 
większych miastach niemieckich Czech urzą­
dzali Niemcy publiczne zgromadzenia, z któ­
rych następnie ruszyły* pochody wśród, śpiewów 
na miasto. Zgromadzenia, i demanstraeye wy­
padły imponująco. .
Krew niemieckich robotników zlała braki miast 

i  osad przemysłowych-
Czeskie żołdactwo najezdnżeze znów okazało 

gwą żądzę krwi i trupów robotniczych.
W  Karlsbadzie podczas strzelaniny 

zginęło 3 robotników,
5 tzostało rannych. We środę od kul czeskich 
zginęło znów 3 robotników a jeden został ran­
ny. —

W  rewirze węgłowym konw>tow*śkini ogłosili 
górnicy niemieccy- jednodniowy strejk,

W  Strzibrze został jeden robotnik zastrzelo­
ny. 2  rannych.

W Moście dosizk) do starć między Czechami 
S Niemcami, w których wiele osób zostało ran­
nych .

W Kadamioi
zostało 8 osób zabitych i wielu rannych.

W Libeircu strzelali czescy żołdacy ostrymi 
.nabojami i rozprószyli tłumy białą bronią (ba­
gnetami).

Również w Osieku przyszło do strzelaniny. — 
Strzelano z karabinów maszynowych na wieżę 
ratuszową, zkąd robotnicy chcieli zrzucić oz* 
sicie godła.

W  Chebae zginął jeden student, kilka osób 
soBtało ciężko rannych.

W  Sternhergu. na Morawach od strzelaniny
zginęło 1S robotników, 30 zostało rannych

ereuz 2 czeskich żołnierzy zginęło i 5 zostało 
rannych.

W  Nowym Iczynie doszło do bójek z woj­
skiem, podczas których zostało kilku Niemców 
rannych".

Do 9 bm. — jak donosi radiotelegram —
00 obywateli niemieckich w Czechach zostało/ 

rozstrzelanych,
co najm niej 300 rannych. Niemieckie Czechy 
nie otrzymują wcale środków żywności „za ka­
rę". Podczas strzelania żołnierze czascy używa­
li kul dum-dum.

Czeskie wiarołomstwa.
(Koresp. .haprsodu*)-

Cieszyn, 5 m arca 1919.
Było do przewidzenia, że Czesi zawartego w 

Cieszynie układu nie dotrzymają. Koalicya zmu 
sala. ich do wycofani®, się z Cieszyna i na tej ak- 
eyi ograniczają swoje ustępstwo. Czesi złożyli 
już niejednokrotnie, dowód, że co innego jest 
zawierać układ, a  co innego go dotrzymać. — 
Wiarołomstwo stało się niejako metodą. Już 
w pracy partyjnej w e . wzajemnych układach 
między ozeskiiemi » polskiemi organizacyami 

ten brzydki charakter niejednokrotnie dał się 
nam odczuć. Zerwali układ z 5. listopada i  w 
bezwzględnie zdradziecki sposób napadli na 
Śląsk. Wszakże między listopadem a  grudniem 
1918 zawarła P. K. L. w Krakowie trzy układy 
z Czechami w sprawie rekompensaty towarów 
*  Czech za dostarczony węgiel. Myśmy węgiel 
w myśl układu regularnie do Czech, do Słowa- 
czyzny. do kolei koszyckiej wysyłali, ale Gzesi 
układu nie dotrzymali. Tak samo obecnie z u 
kładem paryskim i dodatkowym z 25 lutego. — 
Nie trzymają się linii demarkacyjnej, żołnierze 
czescy ustawicznie ją  przekraczają, napadając 
na spokojną ludność j zabierając/jej dobytek i 
mienie, jaik to było w Darkowie, gdzie przyszło 
do krwawego konfliktu. Węgla nadal do Polski 
wysyłać nie chcą. Linia kolejowa z Cieszyna do 
Bogu mina zamknięta, żaden pociąg nie kursu­
je, porozumiewanie się z ludnością jest przeto 
nader utrudnione. Czesi nie m ają wykonywać 
władzy państwowej — brzmi układ paryski —- 
tymczasem stemplują ausłryackie banknoty i 
zabierają połowę jako przymusową pożyczkę 
dla czesko-stawackiego państwa. Starosta Ba­
ron, którego Rada Narodowa lojalnie zostawiła 
w urzędowaniu a odpłacił się spiskowaniem 
przeciw niej, utworzył sobie osobne starostw o w 
Karwinie i tu w porozumieniu z Narodniru Vy- 
borem rozwiązuje jeden wydziiai .gminny za 
drugim. I  tak rozwiązał wydział gminny w 
Bxshwałdzaę i  Skrzeozoniu, mimo że legalne

starostwo frysztackie jmzeciw temu nielegalne­
mu aktowa wystąpiło. Czesi mimo to gwałtem 
i  przemocą usunęli1 obydwa wydziały gminne. 
Administrowanie krajem przek Radę Narodo­
wą staje się f ik c ją  i jak długo trwać będzie 
okupacya czeska z je j brutalnością i bezpra­
wiem, a  ludność polska poizbowiona będizie do­
brodziejstw i korzyści swej adm inistracji. — 
W części okupowanej panuje strae®njr głód. Od 
szeregu tygodni zupełnj- brak mięsa* tłuszczów 
i ziemniaków. Rozpacz ogarnia ludność, która 
a bolesną tęsknotą oczekuje, polskich rządów, 
a tu brutalna przemoc z cynicznym uśmiechem 
xna dła tej u trapionej ludności tylko bagnety i 
kule. Onegdaj wpadło do mieszkania górnika 
Rzymona Patwła trzech żołnierzy prowadzo­
nych przez dwóch g ó r n i k ó w  czeskich, 
zaozęM. ostrzeliwać mieszkanie, następnie wy­
łamali drzwi i  wyciągnęli z łóżka śpiącego już 
górnika. Zaczęli go niemiłosiernie okładać kol­
bami a  gdy egzekucya była skończona wycią 
gnęli go pół nagiego do sąsiedniego lasu, aby 
go powiesić. Tu żołdacy rozpoczęli targ z pół 
żywym górnikiem i zażądali okupu za darowa­
nie mu. życia. Nieszczęsny złożył 60 koron i w 
ten sposób uratował życie- 

Takie bezprawia są codziennie na porządku 
dziennym. Misya koalicyjna w Cieszynie jest 
powiadomiona o wszystkich nadużyciach cze­
skich, o wszystkich przekroczeniach postano­
wień ugody paryskiej. Widocznie nie ma egze­
kutywy, oby mogła temu przeciwdziałać. Rząd 
warszawski winien przez swoją reprezentacyę 
w Paryżu domagać się od koalicyi, aby naka­
zała Czechom zupełne opróżnienie ks. Cieszjrń- 
skiego wobec tego, że ugodę paryską w strzępy 
podarli. Rząd warszawski i koalicya m ają wo­
bec wiarołomstwa czeskiego zupełnie wolną 
rękę.

Gzesi protestują przeciw wydanie 
Cieszyna Polakom.

Bogatą ln, 9 marca 1919 r.
Piszę pod wrażeniem wypadków dnia dzisiej­

szego. Czesi zwołali na dzień dzisiejszy wśec pro 
testujący, przeciwko obsadzeniu Cieszyna przez 
Polaków. Przypominam, że ubiegłej niedzieli 
odbywały się w kilku miejscowościach ślęsko- 
morawskich podobne wiece, które jednak nie 
cieszyły się zbyt wielką frekwemcyą. Czesi spro­
wadzili dzieci szkolne na wiec., aby powiększyć 
liczbę uczestników. Gdy przystąpiono do zaga­
jenia wiecu —, z wieży kościelnej odezwał się 
dzwon, który dzwonił na pogrzeb. Czescy żoł­
nierze, odrazu zażądali, by zaprzestano dzwo­
nić, przycziem odgrażali się, że wysadzą kościół 
w powietrze. Na to odeawał się jeden kolejarz 
polski, że toby był czyn niegodny. W tej chwili 
żołnierze czescy zaczęli go okładać bagneta­
mi, a  gdy inni dwaj kolejarze polscy na widok 
krwi. która obficie z ran kolejarza płynęła, uję­
li  się za nim, pobito i  tychże tak dotkliwi#, io  
musiano ich ©patrzeć na ulicy. Jednemu » ś  ro­
botnikowi z walcowni Hahna, rozbito bagnetem 
głowę. Następnie Czesi, aresztowali śierżanta 
sztabowego wojska, polskiego Plperka, bawią­
cego na urlopie za' to, iż podobno wyrażał się 
lekceważąco o obradującym wiecu.

Ciekawą jest rozmowa, żołnierzy czeskich, 
którą dziś mimo woli słyszałem: twierdzą oni, 
że mieli rozkaz do strzelania, gdyby się okazał 
najmniejszy ruch aniyezeski w Boguminie. — 
Żołnierze Jednak strzelać nie chcą, gdyż —- jak 
twierdzą — oni, jako robotnicy, nie mogą strze­
lać do innych robotników-, będących ich bra­
ćmi. Gdyby tak wszyscy żołnierze czescy my­
śleli nie byłoby tyle krwi niewinnej popłynęło...

„Czerwony tydzień" w Wieliczce 
i powiecie wielickim

rozpoczął się w niedzielę 9 b. m. wielkiem, ma- 
nifestacyjnem zgromadzeniem na Rynku wieli­
ckim. Po przemówieniu tow. M. Bobrowskiego 
uchwalono rezoiucyę: 1. Niezłomnem naszem 
żądaniem jest nieograniczona wolność zgroma­
dzeń. 2. Rady gminne w Wieliczce i w powiecie 
niechaj uchwalą natychmiastowe przeprawa- 
dzenie wyborów na tych samych podstawach 
jak  do Sejmu. 3. Dla złagodzenia klęski bezro­
bocia w Polsce   należy jaknajprędzej zacząć
roboty publiczne, a w naszym powiecie budowę 
kolei do Mszany i  kąpieli solankowych.

Rezoiucyę przyjęto jednogłośnie. Za rezoiu- 
cyą dotyczącą gmin, głosowali wszyscy obecni 
radni z Wieliczki i ze >vsi kolicznyph a także i 
burmistrz Wieliczki p. Aywas, który następnie 
v/ pięknym referacie przedstawił historyczną

przynależność Gdańska do Polski i  w tym du­
chu przedstawił rezoiucyę, którą zgromadzeni 
również jednomyślnie przyjęli. We wszystkich 
gminach powiatu wielickiego odbywać się bę­
dą w tym tygodniu zgromadzenia z tym sa­
mym porządkiem obrad.

Z teatru im. J. Słowackiego,
„Zacisze domowe" J  .Courfelina. „Romantycz­

ni" E. Rostanda.
W błahej sztuczce Courtelina „Zacisze domo­

we" — która nie wiadomo poco znalazła się w 
repertuarze — dyalog kłócących się małżonków, 
odegrali z całą swobodną naturalnością pp. 
Górska i Jednowski. Oczywiście pola do jakie­
gokolwiek popisu dla grających artystów nie 
było.

Prześliczna komendy®. Rostanda, „Romanty­
czni" wymaga specyalnego traktowania. W u- 
tworze, który jest udramatyzowaną idyllą wio­
senną, przelewającą się brylantowym zdrojem 
poezyi i dysizy cały pieszczotliwym szmerem 
młodych drzew, zmieszanym z westchnieniami 
niepokalanej pierwszej miłości — chodzi głó­
wnie o grę finezyjnego wdzięku, o wczuci© się 
w rytmikę wierszy, o stronę deklamacyjną. — 
Widz ma odnieść wrażenie, że zaierwa go ka­
skada poezyi — bo w sztuce wszjrstko jest poe- 
zyą, zmyśleniem czarującem, bajką na poły 
dziecinną, tęsknotą, łzami i radością gdzieś da­
wno zgubionego, daleko odeszłego życia.-

Tymczasem o sobotniem przedstawieniu mo­
żna powiedzieć, że było tylko poprawne: brako­
wało właściwego oddania charakteru sztuki, w 
w której akcya jest rzeczą drugorzędną. Jedy­
nie p. Zielińska utrzjrmała oały wdzięk swą} 
kreacyi, tak zewnętrzni© jak  i w grze oddając 
poezyę wiosny i miłości. P. Białkowski nieste­
ty, sam psuł wrażenie deklamacyjnych swych 
wylewów, nie opanowawszy pamięciowo roli: 
opuszczanie wyrazów przy deklamowaniu po­
ezyi sprawia, że rytm wiersza kuleje i  piękność 
jego się zaciera. P. Noskowski ukazał się jako 
kopia starca z „Adwentu", pozaitem gra była 
całkiem poprawna. Zamoło uwydatniono różni­
cę charakterów obu sąsiadów, byli zbyt podo­
bni do siebie. Straforel miał swój tupot — tylko 
scena porwania inscenizowana była trochę nie­
zręcznie. Na wyższym poziomic artystycznym 
stanął dopiero akt III. (a, ćw.)

„Strzelić mu w łeb na miejscu!11
Z m iasta piazą. nom: Wczoraj koło 2 godzin® 

popołudniu byłem wraz z licznjnni przecho­
dniami świadkiem bardzo niemiłego zajścia. — 
Koło parku krakowskiego szedł żołnierz w sta­
nie mocno nietrzeźwym. Pełniący służbę poli- 
cyant chciał go aresztować, wywiązała się 
sprzeczka, połączoną z szamotaniem. Na sce­
nę tą nadszedł jakiś wyższy oficer, który uj­
rzawszy, co się dzieje, wpadł w gwałtowne unie­
sienie, a gdy żołnierz policyjny tłumaczył s ię  
że nie może zaprowadzić na inspekcyę silniej 
szego od siebie adwersarza, oficer począł wo­
łać donośnym głosem: Od czego masz karabin? 
Strzelić mu w łeto na m iejsca! Wobec tak k© 
tegorocznego rozkazu polieyamt, który zacho­
wywał się z całą poprawnością, począł ładować 
karabin- Na szczęście atoli znalazł się jakiś żoł­
nierz, który opierającego się w nierozunmem 
zapamiętaniu pijanego, u jął pod pachę i prze­
mocą poprowadził w asystencyi połicyanta. No 
miejscu .zajścia zgromadziła się spora ilość lu­
dzi, którzy pod adresem chciwego mordu ofi­
cera rzucali dobitne epitety. Oficer, widząc 
wzburzenie, znikł.

Mogło się stać wielkie nieszczęście, gdyby 
żołnierz policyjny w' bezmyślnem posłuszeń­
stwie — zwłaszcza, że sam był silnie podrażnio 
ny przezwiskami i gwałtownym oporem ze stro­
ny pijanego człowieka — usłuchał rozkazu kre­
wkiego przełożonego. Sądzimy, że karabiny nie 
są do strzelania do pijanych ludzi na ulicach 
Krakowa i przeciwko podobnemu postępkowi 
oficera musimy z calem oburzeniem zaprote­
stować. Od oficera wymaga sic taktu .i przy po- 
dćhnem zajściu wystarczyło wezwać dwóch 
żołnierzy, którzyby odprowadzili nieprzytomne­
go człowieka — a nie wzywać do zabiela go na 
miejscu. Chciwy krwi zaś oficer mógłby sna 
dnie zaspokoić swą żądzę i miast komendero­
wać w Krakowie do zabijania człowieka, po­
spieszyć na zagrożony front, gdzieby miał spo 
sobność dać folgę swemu temeperamentowi-

Do powyższych uwag dodajemy, że podobno 
postępowanie wykopuje przepaść między woj­
skiem a społeczeństwem, co więcej między sta­
nem oficerskim a  żołnierzami. Czas już, aby 
znikła odziedziczona przez Austryę i  Niemcy o-
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w a kastowość, owo odgradzanie się chińskim  
mm-ern korpusu, oficerskiego od doli i niedoli 
żołnierza. Potrzebujemy wojska silnego i zor­
ganizowanego dla obrony granic — lecz to woj­
sko musi być oparte o lud, musi posiadać jego 
zaufanie. Kto to zaufanie niepoczytalnymi po­
stępkami — jak powyższy podkopuje, winien 
jest ciężkiego grzechu wobec narodu,

Tyle na razie.

Z  m i a s t a  i  z  k r a j u .
0  WYDANIE UBRAŃ CYWILNYCH Z MA­

GAZYNÓW WOJSKOWYCH. Około 1000 ubrań 
cywilnych jest jeszcze do odebrania z magazy­
nów ubrań cywilnych w koszarach przy ul. Sie­
miradzkiego 24 w Krakowie.

Żołnierze, którzy w r. 1914 byli zmobilizowa­
ni do byłego 16 p. p. posp. rusz. w Krakowie i 
po wstąpieniu do wojska oddali swoje ubrania 
cywilne do magazynu wojskowego w. koszarach 
przy ul. Siemiradzkiego 24 lub też w Dziedzi­
cach przy byłym batalionie wartowniczym zło­
żyli, winni po odbiór swoich ubrań niezwłocz­
nie w koszarach im. Piłsudskiego przy ul. Sie­
miradzkiego 24 się zgłosić albowiem — m aga­
zyny m ają być gdzieindziej przewiezione. —- Po 
dbiór ubrań po .zaginionych lub po poległych i 
zmarłych winni się zgłaszać uprawnieni (spad­
kobiercy) i przedłożyć urzędowe poświadczenie 
na, dowód, że są do odbioru tych ubrań upraw­
nionymi. Zgłaszający się osobiście byli żołnie­
rze austr. psp. rusz. m ają przynieść ze sobą te 
ubrania wojskowe, w których do domu odeszli.

O MLEKO DLA NIEMOWLĄT. Zachodnio ga- 
łic. Tow. ochrony dzieci i młodzieży, otwiera z 
dniem 18 bm. drugą poradnię w Krakowie przy 
ul. Dolnych Młynów. Towarzystwo, zw raca się 
do gospodarstw wiejskich i okolicznych dwo­
rów, by zechciały część mleka sprzedawać dla 
niemowląt. Adres: Grodzka 1. 52.

Z TEATRU. Próby „Niebosklej komedyi" do­
biegają końca; dzieło to wchodzi na afisz w 
przyszłym tygodniu we wczwartek 20 hm.

Zapowiedziane uroczystości rocznicy Kościu­
szkowskiej uczci teatr im. Słowackiego wzno­
wieniem zawsze u nas mile witanego utworu 
Anczyca pt.: „Kościuszko pod Racław icam i1*.

PORANKI LITERACKIE. Z imeyatywy i ze 
współudziałem Dra Bron. Fellera odbędzie się 
w sali teatralnej Związków robotniczych przy 
ul. Dunajewskiego cały szereg „poranków lite­
rackich" połączonych z ilustracyą recytacyjną, 
które szerokie masy robotniczo i kola inteligen- 
cyi pracującej zaznajomią z mistrzami litera­
tury polskiej.

INAUGURACYJNY KONCERT KASYNA W. 
P . W  KRAKOWIE, który odbył się dnia 1 m ar­
ca b. r. przynió-sł czystego dochodu K 1.860.09. 
Kwota, ta  przeznaczona jest na ulżenie doli 
wdów i sierót po poległych w obronie Śląska.

W OJUJĄCY „DUSZPASTERZ" Jest nim ka­
techeta szkoły w Prądniku czerwonym ks. An­
drzej Lenart. Nie mogąc przeboleć, że Prądnik  
jest istotnie czerwonym, ho solidarnie głosował 
na listę robotniczą daje upust swej wściekłości 
wobec dzieci, bijąc icli kluczem pod żebra i wy­
krzykując: „no, kiedy wasi socyaliści będą 
grunta dzielić, ja .w am  policzę — ale kości" i 
znów następuje szturchaniec. Możeby władza 
szkolna przywołała do porządku i rozsądku wo­
jującego klechę, gdyż w przeciwnym razie na 
si prądniccy towarzysze udzielą jegomości lek­
cy! pedagogiki, na co stanowczo zwracamy u- 
wagę!

FABRYKANT POLSKI SZUKA ŁAM ISTREJ- 
K d W  WŚRÓD CZECHÓW. Z Bielska piszą 
nam: W fabryce I,. Zieleniewski Tow. akc. w 
Krakowie wybuchł konflikt na tle podwyżki 
cen akordowych. Konflikt trw a już trzy tygo­
dnie, a  gdy dyrektor fabryki przekonał się, iż 
nie złamie solidarności walczących o słuszną 
sprawę, użył za swe narzędzie m ajstra ślusar­
skiego Ricdla, Czecha, który przyjechał do Biel­
ska werbować formierzy do pracy w tej fabry­
ce. Przyparty do muru Pepkzek, zaklinał się, 
iż nie wiedział, że robotnicy z Bielska m ają ta ­
ką samą org&ńimcye jak robotnicy w K rako­
wie. Sądził, że. robotnicy z Bielska należą , do 
niemieckiej lub czeskiej organizacyi — a nio 
do polskiej organizacyi zawodowej, dlatego ży­
czeniem jego było dać pracę swoim krajanom. 
Nikczemnik i sługus kapitalistyczny wyjeżdża 
z>a pieniądze do Bielska w tym celu, by, zwerbo­
wać do pracy Weńcliezków i Precliczków, aby 
ci złamali solidarność polskiego robotnika. Ta-

; kiej niecnej roboty zdolny jest podjąć się tylko 
i Czech i to Czech m ajster Riedl wyzuty ze 

wszystkiego. Polscy robotnicy zapam iętają so­
bie dobrze nazwisko tego liandełesa, to też ra ­
dzimy mu, aby uchodził jak najszybciej do „zla- 
tej Prahi". '

Skandal niesłychamy, by polska firm a posłu­
giwała się Czechami w takiej niecnej robocie.

ROBOTNICY I URZĘDNICY POLSKICH ZA­
KŁADÓW GARBARSKICH podpisali pożyczkę 
państwową w wysokości K 7.500

DLA GÓRNIKÓW ŚLĄSKICH zebrali pomię­
dzy sobą górnicy wieliccy 3.914 koron 28 hal.

HUMOR I  SATYRA. Autentyczne. Konwent 
seniorów skończy! swe obrady po godz. 11 wiecz. 
Posłowie opuszczają gmach Sejmu.

— Ach, jak jestem zmęczony! — mówi p. Kor­
fanty — nie dojdę do domu. Przydałyby się ko­
nie!

—-'P o  co panu konie — w trąca poseł Daszyń­
ski. m a pan wszak swoich ludzi, którzy pana 
ciągną.
REPERTUAR TEATRU IM, SŁOWACKIEGO.

W torek: ,,Zacisze domowe*!' i „Romantyczni".
Środa: „Krąg interesów'**.

Dziękując wieloletnim P. T. Odbiorcom moim. 
za łaskawe Ich względy, podaję równocześnie 
do wiadomości, iż z dniem 1 m arca b. r. za­
przestałem prowadzenia handlu pod firmą* 
„ANTONI S OS KI ‘ W  KRAKOWIE, a lokal ten 
wynająłem w raz z calem urządzeniem PP. Zy­
gmuntowi Spiecowiczowi i Michałowi Filipko­
wi, którzy sprowadzone przez siebie towary 

; sprzedawać w nim odtąd :.>ędą. pod ich własną 
1 firmą i na ich własny rachunek.

7. wyśokięm poważaniem Wiktor Suski.

A d w o k a t  D r .  H e n r y k  F a r g e l
otworzy} famlm wjr̂ owie, ul._Brar.Ka 13. lei. 2391

NIECH KAŻDY SPIESZY oglądać pierwszy 
polski film operowy „Halka" dram at w 3-eeh 
częściach, wedhig opery Moniuszki w w ykona­
niu pierwszorzędnych artystów* ivarszawsjłich, 
który jest obecnie: 'wyświetlany w; kinie „Opie­
ka". Cały dochód przeznaczony na i mm l id ów 
wojennych. 430i

swmi*

O G Ł O S Z E N I E
Podpisane instytucye finansowe uwiadamiają, żc począwszy od dnia 

3 . marca oprocentowywać będą kwoty lokowane na SlOWfi książeczki 
wkładkowe po 2%  w stosunku rocznym.

Wkładki na stare książeczki wkładkowe będą nadal oprocentowane 
po 3 °/o, z tem jednak, że dalsze wpłaty na te książeczki wkładkowe nie 
mogą przekraczać kwoty 5.000 — koron miesięcznie.

KRAKÓW, DNIA 1. MARCA 1919.

Bank Krajowy 
Królestwa Galicyi i Lodomsryi 

z W. Ks. Krakowskiem
Filia w Krakowie 

Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu
w Krakowie

Bank przemysłowy 
dla Królestwa Galicyi i Lodomsryi 

z W. Ks. Krakowskiem /
Filia w Krakowie 

Gal. Akc. Bank Hipoteczny
Filia w Krakowie

Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy 
Filia w Krakowie

Kasa Oszczędności Miasta Krakowa Kasa Oszczędności m. Podgórza
w Krakowie w Podgórzu

Powiatowa Kasa Oszczędności Wiedeński Bank Związkowy
w Krakowie Filia w Krakowie

Akc, Tow. bankowe i kantorów wymiany „Merkur“
Filia w Krakowie 

Powszechny Bank Obrotowy 
Filia w Krakowie.

Pierwsza Polska Pracownia narzędzi chirurgiczny 
I wyrobów nożowniczych

„ A E S C U L A P I A “
Kraków, Floryańska 43, ofic.

wykonywjLwszelkie wyroby i naprawy narzędzi lekarskich 
Posiada motor elektryczny, wnsną niklarnlę i zatrudni 

specyalistów.
_  Ceny b a rd zo  przystępne.

D w óch m e c h a n ik ó w
zdolnych, obeznanych z ma­
szynami fabrykacja tutek zo 
stanie natychmiast przyję­
tych. Aprowizacya zapewnio­
na. Zgłoszenia pod „S. Ż. 
Mechanik* do Biura ogłoszeń 
Feliksa Stattera, Kraków, ul. 

Grodzka 13.

M i ó d
pszczelny dostać inożua 

w dowolnej ilości

u B ra c i R o f i t ic k i  i
Kraków, ulica Sienna 1. 2.

m m  m m \ a
Int” Krafc°w hit” j |||1U5 KynUcgt. 22. „!«,»

IEGZAMINA uniwersyteckie i | adwokackie. System pisemny I

Zdolnych czeladzi 
kraw ieckich

cywilnych i wojskowych 
przyjmie zaraz iirraa Gaga- 

i tek & Lipner, Marka L. 20.

innii czeladnik krawiec!:! 
iiilljf znajdzie natych-J 

miast umieszczenie za dobivm > 
wynagrodzeniem. — Andrzej j 
J u r y ś ,  krawiec w Krośnie. I

B I U R O  T E C f M . - t f A H D i . O W E

N D U S T R Y A
Spółka zarej. z ogr, odpow.

W  K R A K O W I E ,  R Y N E K  < 5 Ł .  L .  1 9 .

Inżynierowie: KŁEBKOWSKf i TREUTIER
sąd. zaprz. rzeczoznawcy 

p o d e jm u ją  s ię  w szelk ich  ro b ó t w ch o d z ą cy ch  w z a k re s
iłudowy maszyn i odbudowy przemysłu 

polskiego. Reprezentują fabryki..
Przyjmują i przeprowadzają transakeye hand low e.

I N T £ f t D A N T U R A  
E t a p u  P r z e m y ś l
zakupi w iększą ilość 
bydła rzeźnego, ziem ­
niaków, jarzyny tw ar­
dej, siana i słom y.
Oferty z podaniem cen loco 
Przemyśl i termin dostawy 
uprasza się wnieść pisemnie
do dnia 2 0  m arca 1919

na ręce
I n t e n d a n t u r y  Etapu  
Przem yśl, ulica Dwor­

skiego 2 8 .
Nieuwzględnione oferty po­

zostaną bez odpowiedzi.
cio n icow ania

i przerabiania przyjmuje ubra­
nia J .  Kugieł, Kraków, Skałe- 

czna 5.

Henryk Konieczny
lat 13, wydalił s ię  z domu 
dnia 3  m arca rano, ktoby 
o  nim co wiwsozał, raczy 
dać żu ć matce Julii Konię* 
cznej w Krakowie, ul. Kar­

melicka .13. -

Jedyną prawdzi­ P farbą do m ateryi

wą nieszkodliwą
Jul

A
w różnych kolo-

rar*h L je s t

P A L A T  Y  N
WYROBU DORO­ T WYSTRZEGAĆ SIĘ
SZOM i SZULCA FALSYFIKATÓW

Główny Y
TO V

sk ła d

R E IM i S ! < Ą

K R A K Ó W N RYNEK G Ł 3 7 .

Adres wskaże portyer Hotelu Saskiego Kraków, 
Sławkowska 3.

W y d a w ca : Ignacy Daszyński. — R ed ak to r ouD ow iedziahw : Maryan Pyrzew ssi. d ru k an ia  Ludowa. Kraków, D u n ajew sk iego  5  (T elefon 1 3 1 0 ).


